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ZA WCZESNIE 

NA 

Polskim kinem rządzą baronowie 
wychowani w niewoli . Są za starzy, 

aby zrozumieć nowe czasy. Jednak 
blokują drogę młodym twórcom , 
tak jak wcześniej obezwładnili 
lub obłaskawili swoich konkurentów. 

KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 

R
eżyser filmowy jest sternikiem 
zbiorowej wyobnrźni. Takich 
sterników potrzeba zwłaszcza 

wu.:dy, gdy spolcczcńsrwo bie­
rt.c zakręt w dziejach. Wymaga 

w wielkiej energii i odwagi. 
Ale co nam marzyć o energii w od­

krywaniu nowych horyzontów. Najbar­

dziej wpływowi polscy rcżyserty prtckro­
czyl i sicdcmdzicsi:ttkę, a 60-łatck ucho­
dzi w rym tO\\'arzysrwic za czlowieka mło­
dego. jerzy Kawalcrowicz, który od 45 Jar 

kieruje swdicm Kadr, ma l ar 80. Czyli za­
srał jego szefem w roku otwarcia Palacu 
Kulrury i Nauki im. józefa Stalina. 

\V wieku lat 80 jest też janusz 
~ l orgcnstern, który kicruje Perspektywą. 
Andrzej Wajda faktycznie rządzący całym 



filmem polskim ma lat 76. jerzy Hoffman , 
szef Zodiaku, skończył 70. Wspomniany 
młodzieniec Krzyszwf Zanussi, od 23 Ja r 
na czele studia Tor, ma lat 63. Czy zdobę­
dzie się na takt lepszego a nys ty Tadeusza 
Konwickiego? Konwicki po wejściu w wiek 
emerytalny 65 Jar powiedzial: dosyć, ustę­
puję m łodszym. 

ZA STARZY, BY ZROZUMIEĆ 
Ludzie ci nadają wn polskiej ki­

nematografi i. 1'\-lają dostęp do pieniędzy 

na filmy i decydują o produkcjach kole­
gów. jednak wywodzą s ię z całk i em innej 
epoki. Ukształtowa ła ich hitlerowska oku­
pacja i stalinowski komunizm. Następnie 
holubilo ich półroralirarne państwo. 

Chcąc nie chcąc doscarczat i komu­
nistom legitymacji- wprawdzie nic mamy 
zgn i łej wolnośc i zachodniej, ale mamy do­
bre kino, a w dodatku czasem zbuntowane. 
Trudno po nich oczek iwać, aby pokazali. 
jak korzysrać z wolności. Nic dość, że sami 
nie bardzo wiedzą, na czym polega liberal­
ne społecze ństwo wolnorynkowe, w jesz­
cze w głębi duszy tęsknią za niewolą, 

w której spędzili swe naj lepsze lata. 
Skryta ręsknora za PRL wyjaśn i a, 

dlaczego Wajda nie zrobi współczesnego 
filmu . Wprawdzie ogłosi ł narodowe poszu-

kiwania pomysłu, dostał około tysiąca, 

lecz żadnego nie przyjął. Przecież ro nie 
byty amatorsk ie scenariusze, a zaledwie 
szkice. które mieli rozwinąć fachowi sce­
narzyści. Kiedy ktoś przymierza tysiąc par 
butów i żad na mu nie pasuje, ro znaczy, że 
nic urnie chodzić . Wajda dostał tysiąc 

wglądów w nasze życie i nic nie poruszyło 
w nim czulej st runy. Znaczy w, że strac ił 

komakt z rzeczywistością. A więc dlacze­
go jeszcze rządzi kinem? 

W Hollywood zdarza s i ę, że stu­
diami kicrują 80-larkowie i dobrze sobie 
radzą . Trzeba tylko pamiętać, że Ameryka 
nic zm ieniła gospodarki ani ustroju, an i 
ideologii. ani orientacj i geopol itycznej. 
Srarzec nie musi ram rewidować pojęć, by 
rozumieć świat , który go macza. W rym 
wieku to za trudne. 

jednak sytuacja Polski zm ien iła 

się radyka lni e, trzeba więc srworzyć nową 
mapę naszej świadomości. Starcy cał kowi­
cie zawied li na rym polu. Twierdzą, że nie 
ma scenariuszy. Owszem, nie ma. bo nie 
potrafią zainsp irować te kstów. Im już nic 
zależy na urqdzan iu kraju, bo sami s i ę 

urządzili w takim, jaki jest. 
Nie walczą o przyszłość, gdyż jej 

nie mają, chcą trwać na pozycjach sprzed 
20 tar. Skoro nie wiedzą, jak ująć nową 

rzeczywiswść, niech odejdą w pokoju. 
Niestety, odejść nic chcą. Dlatego nie 
mamy ani głębszego obrazu III Rzeczypo­
spolitej, ani dobrej szcuki kina. Wpraw­
dzie to nie wielki temat tworzy arcydzie­
ł a, tylko wykonanie, ale temat pobudza 
wyobraźnię rwórcy. 

A MOŻE FILM O MICHNIKU? 
PrLymierLmy s ię do najlepszych. 

Bryryjskie pismo "Sigh r and Sound" ogłosi­
ło nową lisrę najważniejszych filmów. Pierw­
sze miejsce zają t "Obywatel Kane", ledwo 
zawoalowany portret Will iama R. Hearsra. 
26-lern i debiuranr Orson Wel les opowie­
dz i ał o karicrLC i moralnym upadku najwięk­
szego magnara prasowego epoki, by obnażyć 
amerykańsk i mir sukcesu. Zrobił ro u szczy­
ru poręgi Hearsta i wbrew jego woli . 

Myślicie, że nie mamy postaci na 
tę miarę? jest to redaktor "Gazety Wybor­
czej", w którym jak w soczewce skupia s i ę 

sens polskiej transformacj i. W wolnej Pol- O 

Baronowie nie chcą 
walczyć o przyszłośćr 
gdyż jej nie mają 
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scc powin ien znakić się dzielny reżyser. 

który pokaże młodzic rlczy wzlot do wiel­

kości i moralne zgartknienie równic po­

tężnego w naszym kraju Adama ~ l ichn i ka. 

Trzeba obnażyć mir nk zwanego etosu. 

podobnie jak \Vcllcs obnaży ł arnc rykarlski 

mi1 sukcesu. \\~dać gołym okiem. że to 

jest dziś najważniejszy ternar. bez narodo­

wego konkursu na pomys ł scenariusza. 

j ednak Wajda tak iego filmu nic nakręci 

i zrobi wszystko, by w ogóle nic powstał. 

POLSKI ,.OJCIEC CHRZESTNY" 

i na.jb:udziej bysrry wśród baronów. jak ro­

kuje to naszemu kinu? W Hollywood pa· 

nujc zasada .. jesteś tak dobry jak twój 

ostatni film" Niech .. Suplement" będz ie 

więc jego wizytówką. Film nic dlatego 

jcs1 zły, że reżyser za stary, ale dlarcgo, że 

zbyt skrę powany. Nie wyciągnął wn io­

sków z rewolucji obyczajów w Polscc. Nic 

potrafi prowadz ić wykonawców, ponieważ 

żenuje go zbl iżenie z aktoram i. Problem 

.. kl:rsztor czy seks" jest w jego ujęciu 

nicszczery i anachroniczny. 
Nie radząc sobie z uczuciami. Za­

nussi schowa ł si~ za. fasadą imclektuali­

sty. Dlatego srracil formę jako reżyser fil­

mów autorskich. który wl aśnie powinien 

się obnażać. ~ la ambicje arrysty. choci::rż 

warsztat najwyżej poprawny. Obraz nie 

jest jego pasją. r:rczcj zastępczym środ­

kiem wypow iedz i. Bardziej interesu­

ją go idee n i ż ludzie, choć za młodu mu­

sialo w nim wrtcć. Byl inspirujący. póki 

Drugie miejsce na l i ście zajął .. Oj­

ciec chrzesmy". Francis Ford Cappola 

ukaz:rl tam mafię jako metaforę kapitali­

zmu amer."kańskiego. O podobną metafo­

rę aż się prosi kapita lizm polski. gdzie 

m:1fia jak grzyb przeras ta świ at biznesu 

i wladzy. Z przest~pców. przekupnych po­

lilyków. przebieglych prawników tworzy 

si~ nowa elita tego kr:1ju. Są wśród niej 

nic tylko troglodyc i. lecz także ludzie in­

teligentni, odważni i pos r:rci nickiedy tak 

tragiczne jak J\ lichad Carleone (grany 

prtcz Ala Pacino). 

PRZYSZŁOŚĆ 

Cokolwiek by o nich złego powie­

dzieć, dają wzór wielu m łodym Polakom. 

j ak ich porrakrować? .,Ojciec chrzestny" 

jest arcydziclcm między innymi dlatego. 

że reżyser podszedł do bohaterów jako 

wolny człowiek. Ani nimi nie gardzi. ani 

się ich nic bo i. ale chce zrozum ieć. j ed­

nak fi lmu o wymianie elit i ludzkiej twa­

rty mafii nie poprze Zanussi i sam go nic 

zrobi. Nie pozwoli mu n:l to etos starej in­

tel igencj i, która. ma inte res w dcmon izo­

w:miu rywali do wladzy. 

\\~·jaśnienie dla m lodzicży: sram 

imcligencja emS0\\'3 jest warsmą zastęp­

czą w krajach niedorozw i niętych, o niskiej 

jakości przedsięb iorców, prawa i adm ini­

stracji. gdzie wymi:mą usług musi zastą­

pić poświęcenie dla slabszych. W rozwi­

n iętych społeczeństwach traci ra.cję bytu. 

ANI KOŚCIÓŁ, ANI OPERETKA 
Zanussi szykuje się na n:rstępcę 

wszcchwladnego Wajdy. jako najmłodszy 

Łukasz Barczyk , Jat 28 

Zanussi z mistrza kina 
moralnego niepokoju 
został nudziarzem 

Sławomirfabick i, lat 32 Dariusz 
Gajewski, 
lat 38 

dz i elił się swymi rozterkami i m i a.ł do 

pomocy Edwarda Żcbrowskicgo. który nic ~ 
ba.! się życia . ~ 

~vlógl by ocalić się jako arrysta. a! 
gdyby zdobył sit; na. szczerość. 1lu aj nic ; 

pomoże ani fi lm o świętej Jadwidze. an i 

o Kiepurte, ani Kościół. ani operetka. 

\\~c. że trtcba mówić o sobie, jak to zrobił 

w "Cwale''. Pokazał tam, jak rodzina Krzy-

sia. kiwa.la kom unistów. 1Craz trzeba po­

kazać, jak Krzysztof k iwał życic. j ednak 

obawia się on takiego obrachunku. Dlate-

go najciekawszy twórca kina moralnego 

niepokoju zosta.l nudziarzem. A narzuca-

jąc s ię opinii publicznej jako arbi 1er sma-

ku, taktu, ku lt u!)', psuje atmosferę mimo­

wolnym przekazem bizantyjskiej obłudy. 

Dojrzały wiek nic przeszkadza 

mówić przejmująco o uczuciach. gdy ma 



się coś do powiedze nia. Można sobie wy­
obraz ić bardzo dobry film ermyczny Woj­
ciecha i\ larczewskiego. 58-lerni reżyser 

osiągną! wiek. kiedy pot rafimy ocenić war­
tość namięmości. j ako ojciec dorosłych sy­
nów m:l publ iczność w domu. Cóż b:~rdziej 
naturalnego niż ojciec, który mówi chłop­
com, czym napmwdę jest e ros? 

Ten ważny t c m:~t jest w Po ł scc 

słabo rozpoznany. A wysokie. szós te. miej­
sce na li śc ie filmów wszech czasów zają ł 

. .\Vścick ly byk" Manin:1 Scorscsc. gdzie 
klęskę boh:nc r:1 powoduje katolicka re· 
presja erotyzmu. 

JANOSIK ZAMIAST 
BEZROBOTNYCH 

Wesz li śmy w epokę. kiedy ludzi 
ba rdziej int eresuje prywa tność niż wielkie 
idee. j edna k od refleksji ideologicznej nie 
można uciec pod groźbą zglupie nia. Taką 
refleksję mogłaby podjąć Agnieszka Hol -

z bajki zapewnia bezpieczny dystans do te­
matu krLywdy i chciwośc i dzisiaj. j es t to 

unik w s tyl u PR L. gdy publiczność była 
tylko zdana na przeżycia zastępcze. 

Z tego filmu nic wyniknie. czy żą­
dać wywł aszczenia Gudzowarego. Kulczy­
ka. Wejcherta. czy raczej bogacm·o slusz­
nie im się należy. Nic dowiemy s i ę. co my­
śleć o wyznawcach Lcppem. Kino współ­
czesne dosu rcza widzom wzorów sposobu 
byc ia, które wymżają świ :uopogl:]d i pozy­
cję spo łeczną. j ednak .. Janosik'' nic poka­
że , jak dziś ma się nosić cz łowiek skrlyw­
dzony. Chyba że Agnieszka 1-ioll:md . ko­
bieta mądra i dzielna. zdoła n:1s zaskoczyć. 

Czy Waldemar 
Dąbrowski podejmie 
samodzielną grę? 

Iwona Siekierzyriska, lat 35 Małgorzata Szumowska, lat 29 Artur Urbański, lat 37 Ksawery Żuławski, lat 31 

land. lat 54. j est przenik liwa. wręcz dra­
pieżna. ostro widzi świ :n . Zab:1wne. Że 

właśnie ona chce kręcić .. Janosika". 
M:~ tO chyb:1 być metafor:~ spo­

ł eczna wedtug starego pomys ł u. Hollan­
dówna z:1dcbiutowala ćwierć wieku temu 
.. Akroram i prow incjon:1lnymi". Pok3Zała 

zmag:m ic s ię podrzędnego teatru z .~Vy­
zwole niem" Wys pi al1skiego jako wyraz 
zn iewo le nia d ucha w PRL. 

S Wtedy nic moż n:1 było mówić 
51~ wprost. Czy w wolnym kraju trleba ucic­
~ O kać s ię do takich wykrętów? \-\r.docznie nic 
g~ stać jej na solid:~rność z upoś ledzonym i . 
~ ~ Bezrobotni nic chodzą do kina. bo nie mają 

~o.~ za co. j ednak \\'YtwarLają nastrój spolecz­
:.( >- ncj frustracji. który s ię udziela publiczno­

~- ;u< śc i płacącej za bilety. Janosik z:~bic~t bog:J· 
> rym i rozd:~wa l biednym. ale j:1ko postać 

IDEE UTONJił.Y W SZAMBIE 
Solidarność z lude m byla, ale s ię 

skończy ! :~. gdy po prlewrocie us trojowym 
sprytna część intelige ncji zdąiyl:1 się urzą­

dzić. Bankructwo ,.Solid a rności" jest te­
matem. którego nic podjął żaden wybitny 
rciyser. Chcialto zrob ić Pior r Szulkin. lat 
52, w "Królu Ubu'' , his torii o tym.j:1k sz la­
chetne idee utonęły w szambie. Nicslety. 
dwa razy ktOś b l okow:~ ł mu produkcję. 

Pam ięweie Szulkina? To artysta 
o pasji prorok:1. obd:wlony n:1jbardziej ory­
ginalną wyobraźn i ą pbstyczn:1 w polskim 
kinie , reżyser rzadkiej uczc iwości i odwagi 
w środowisku. Osrarni film nakręcił d zie­
sięć lat temu . ostatni teatr telewizji zrobił 
lat temu pięć. Wykszra lcil m łodych reży­

se rów: Barczyka. Front :~. U rba ńskiego. 

Szumowską. Żuławskiego. :~Ie od dwóch 

lat jest odsunięty od uczeni:~ w Filmówce 
w Lodzi. Nawet to zost :lło mu z:~branc. 

W polowic l:lt 90. Szuikin chciał zre­
formować kinematogmfi~ wcdtug zasady od­
powiedzi:•lności za pr.1cę. Oczywiste, praw­
d:~ ? Ale zosia! osmeżony. że prlesranie robić 
filmy. jeżcl i nic odstąpi od próby reformy. 
Prorok nic posłuchał f:lfyze uszy. a więc dostal 
knebel. Gdyby jego projekty zostały wprow:~­
dzone, 10 miel ibyśmy dz iś dobre kino powi:l­
z:mc z życiem. Zamiast tego mamy rqdy by­
lego mamlisty i zach łannego mistrl:J. 

N:1 nowego przywódcę środowi s k:! 

zapowi:1dal s ię równ ież J\ larczcwski. Kilku­
letni pobyt Z:l gmnicą pomógł mu z:1chować 

niez:~leżność i wielu l udziwiąza lo z nim na­
dzieje. Gdyby .. Wciscr" się ud:1L to wokół 

tego artysty mogłaby pows rać konkurencyj­
na konfiguracja. Ale Wajd:1 zncurr:~lizował 
poważnego rywal:ł do pozycji prlywódcy 
środowiska. dając mu g lówną rolę w szkole 
reżyserskiej swojego imicni:1. SkortyStali 
11:1 rym nic tylko stude nci. ale i mi strl. 
który wciągną ! go do swego uk ladu. 

NADZIEJA W DĄBROWSKIM 
T':lkic są mi strzows kie rozgrywki 

personalne . Dlatego za wcześnie na re­
quiem dla baronów. TCn ukbd może po­
trwać. \V;1jda będzie dal ej wp:~jać poczucie 
niemocy konkurentom młodszym o cale 
pokolenia. Zanussi nad:1l będzie s ię pu­
szyć, pilnuj:]c swego im crcsu. Obaj na­
uczyli się m:~n ipulow:IĆ każdą władzą: czer­
woną. bia lo-czerwoną. cza rną. 

j ednak wcale nic musi być t:lk ź l e. 

Pnysz lość kin:1 zależy także od minist~ kul­
tury. Czy \V:~ Idemar Dąbrowski podejmie sa­
modzielną grę? j :1ko dyrek!Or riCatru \\r.cl kic­
go pokazał. że jest czlowiekiem ambitnym 
i patrly dalej ni ż zatęchłe układy. Przekonał 
się. że w:lftO postawić n:1 młodych reżyserów. 
Wszak to za jego dyrektury wyszły w świat 

wspan iale realizacje i\ lariusza Trcli()skiego. 
rwcaj:JC t:~kże bl:lsk na dyre ktora teatru. 

j eśli O;Jbrowski podobn:1 pol i tykę 

pow1 órzy w kincma10gra fii i zaufa młodym. 
to znów będziemy mieli dobre filmy. Staw­
ną szkolę polsk:J stworzyli trzydzies tol:n­
kowic. Anvśc i w tvm wieku rob ią rzcczv 
wybitne. b~ musz:J. s i ę wybić. Póki mam;, 
młodych. a minister pamięw swoje do­
świadczen i:~. jest jeszcze za wcześnie na 
requiem dla kin:1. l' 

Za miesiąc polemika Zdzisława Piet rasika. 
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